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im zspt !i
3B:itne Nfetniaszki ciągle grożą

R tliri. (P A T .) Z M o riad rjm ri d o -
IKAI-O. i ‘- wa poŚiddżtH jU

b a w a r s k ie g o  m ó w c a  i>a.rtji 
'■civ.nioV .rr: j  e z n e j  s o l i d a r y z o w a ł  s i ę  z  

w\>, iad cz y n ic iu  b a w a r s l t ic g o  p n a fy -
li ir.isfrów w sprąw ic polityki 

M im v a  ośw  ia d c /w ł:

Gzaniooora powstała w roczaicę sj
R/> iti, (P A T .)  i?S. c.7crv, ca . P o ł-  

rad io , ( ł  ioiittik: d o u o s /a ;  ż e  w  C - a r  
© o g ó rre  w ro c z n ic e  m teK sji k ra in  
p rztri J u g o s ła w ię  u r z e d r w to  p o w s ta ­

n ą

pity PodtłaUJTO Ł kP'‘c«:!<hv ; w y .  
tnortii-.a«»i>.księży.- \Y is/im aurŁfr 
d/iLv yrc.- zfOT' wuja.

Rojenia Stamboiijskiego
o „jugosłow iańskieni ittiperjism

(0  Jak donosi ..To-gosposl* z ik-l- 
:toc/dij. w  papuciach zabitego p ran ie- 
4, B.>ł?ar.ij S ia.m hoiiis .k ien> , z u ą le -  
.i on o harcln* w ażne dokuj ntent y pi>-
:fvc/rm?. •» k lóry cii w y n ik a , ż c  ten  
liczoey kle a m b t tn y  m a ź  s te tn l n o -ii
■;e /  .a :r ;ia rem  .i;iv .o r /cn aa  /.ak to m - 
'f.yo •.u  wielka skale /.via/.kov.'ę£0 
•arKiyi 4 i>«li.;«fn*<*.n’0 - \łp w ? 3 ri‘;;i'?.?KO,

nil iiłii pniit
P o B a . (P A  r )  C /.B P . W ę z p ra i 

przybyli do Sniji głów ni więźniowie 
p o tity czp ! r. S r  u w e n . m ianow icie , b , 
r  :<*..• m in . M a linów i H a n e w  A by 11- 
nikrw.c h a ła ś liw y c h  rnan  irc s ta c y , 
t r z y m a n o  ich p r z y b y c ie  w  (a ie n m i- 
e y . M b o o to  z e b r a ły  s ic  na d w o rc u  
o lb rz y m ie  t łu m y  lu d / i ,  k tó r e  i s r / j -  
ó z i ły  M a iin o w o w i ż y w a  o w a c je . M a- 
!>now’ w y g ło s i ł  z a u to m o b ilu  m o w c , 
w  k tó r e j  p o w ie d z ia ł rniędźJjj in n y m i, 
ż e  B u łg a r ia  p o w in n a  o k a z a ć  ś w ia tu , 
iż. p ra g n ie  jak  n a jg o rę c e j p o k o ju  w e ­
w n ą tr z  k ra ju  i w  s to s u n k u  .j<> z a g r a ­
n ic y . B u łg a r ia  u c z y n i w s z y s tk o ,  a b y  
w y p e łn ić  z o b o w ią z a n iu  z a ró w n o  w o ­
b e c  m o c a r s tw , ja k  i w o b e c  s ą s ia ­
d ó w , s z c z e g ó ln ie  w o b e c  Ju g o s ła w ii .  

'P r z e d  d w o rc e m  koic.ko.eyui z e b r a ły  
s ie  ty m c z a s e m  liczn e  t łu m y , k tó re

N iem cy grom adka s w e  sU> na daień 
d ecyw jjący  w c«5u osw obodzenia  
si-S. l ) ó  ch w ili i; w « y  n a d e jd z ie  teri 
drłeti iia!e-ż.\ prow adzić roznnm n oo  
lit;, ke, b.\ u ratow ać egzysten cję  na­
rodu. Tak też należy piim nw  ać oh e  
eir,i pniit' ke iY»thi t t r e s ć j .

Z a m a c h  p a  P a s i c z a
wywołał ogólne oburzenie w Jugosławii.

B e lg ra d . ( P A L ) .  P r a s a  w y r a ż a  
o b u rz e n ie  z pow odu  z a m a c h u  dok"- 
n a łte g o  n a  ż y c ie  p n s /y e te a ta  m in .
Pasścza. f ż/ienuźki dóoszą, że  Pasie®  
z a c h o w a ł w- ch w ili zam achu  /im n ą  
krew . Król kazał poinformować: sic  
v ''..•zerptłjącn o szcż ogółach sza ma­
chu w  Skupcscym c Pr;x<l. przyjście ni 
d.i porządku eteiennego r e z y d e n t  
fafey i/awiadm njf Izshę. o zauracln; 
jłr.iikrcślaiąe, że ty lko  ts7 #JędJ’ |»'»li* 
tycjtue m o g ły  b yć p obudka teg o  £a- 
nr-. h j .  P rc /.. ujin. T^j-Jcz. m a p o -  
s tw ę lo n e  'pfaw a rami« i odniósł licz­
ne o h r a ic ń ia  na tw a r z y  orf odpad*  
Vli'V S/kłr’.

S .a rw c a  *&nłachu. Hc/.ący lat T7, 
r a n o y ,  gdyż: t tu ji t w  ch w ik  za- 

riiaelie chciał g o  z ly n c z o w a ć  P r?\;- 
zoał, ż c  za m ia m i! jego b y ło  z a m a -  
u śfesto w a ć  p rzeciw ko iw jeditaw czcj

bolrtyee- P a s s ic z a .  P a te z e  A kyJ/łw o  
w  toku. P /ć ^ r r y m  z h ie jd e n !  o k o lic z ­
ności /.araacha dokonaiio w łyct sa ­
mym dniu i w tej sam ej okolicy, w 
której dokonano zamachu na re-' 
genfa.

B e lg ra d . Pojrad. Staw  zdrow ia P a  
sicca  je s t  za.dow ala.jiac> . .M orderca  
wyzna! obecnie, że oots ©dowal się 
Pobudkami osobistemK

U  B R /U C H U  V sk O !:P P t7 V T j 
P A F f.A M F A lT J ,

Ncs.tm>!. (PAL.,): Osobnik, ktorego  
loźsajpoSw i 'fltóąd  nic s tw śe rd zo /W  
ranił T;ożem w k r zu c ir  wjeeprezyden, 
ta Izby ckpetow a«vch  D epietravaile,'

a

R łó rc  m ia ło b y  o b ją ć  S e rb ie .  K r nację, 
S}aw o««?. C z a rn o g ó rę .  B u łg a r io  i
Macedoitję. paijsdu o in miało nosić
n a i w ę  ~.fugosł«r>T5j n sk ie  im p e r ju m - , 
a k ró łe m  c z y  c a r w a  m ia ł z o s ta ć  u«- 
r tf^ ó d  kri>t Sj-jS Aiekzsajiiicr, 7.5.Ś póź- 
itió j co  5 la t h o lcm o  Scrjb , K ro a f  ! .A>
rtuti-Hr

& m rnm s& m

A YTR7YMA W iEC EJ. M Ż  SU.KY SAMSOM '

/g o to w a ły  m ó w c y  nwacie i ohrzu- 
c iły  sfstomohi! kwiatami. .Malinowa 
itiesm iio  p r / ę / ,  p o " i e u  e / a s  u a r ę .  
kącit.

ZCKOfl W YBITNEGO p o l i t y k a  
TO ŁG A R Jf.

SoH u. (P A T ). Z m a r ł  tu  O v2j w r %
z a ło ż y  d ci pa.rt.ii radyJcaJnci. k tó r y  
o d iig ra t w  ż y c iu  pdM yc& ncm  B u ł­
g a r i i  'p o w a iJ ią  rołę.

B O L S Z L W iC Y  O f.if> A ł.l 2A=>00 
D 7 .W O N Ó W .

B arw no  w ic /e .  (P A T -). 2 9 /6 . W c z o ­
ra j naójfccao ik> s ta c ji  g ra u ic z a e j  
SwAbw 14 wago/iÓAb.AZKwrkrraiącycii 
’2bf.Jw dzw oipłw  rccu  akuKMWiisHifdi 2 
R o sji

P rse o  p a ru  nresracam i sensacjo  W ie­
dnia s tan o W fa  ryv.alizar.ia n iezw ykłe j 
n a ry  a tle tó w : On. słynny
B rę ithart. arieta u sta!ow \'cli miętłołach. 
g ry zący  żelazo. uibv c ia s tk a  i 'ry w a ja - 
cy  łańcuchy niczem slaixi sęk i, zyskał 
g roźną konkuren tkę w młodej M arcie 
K arra. k tó ra  ranno. iż należy ó-.> olei 
s łab sze j i tric odznacza się herkruiccne- 
mi kszrałtan??. zaczęła  jednak -/ pełnein 
pow odzeniem  czyn if konkurencjo FJreit- 
barrowd. w ykonując te  sam e, co on Pro- 
d u lc jc . O czyw iście konkurencja b s la  .to 
g roźna. W ątłe  dziew czę rów nież nrze- 
g ry ta lo  Janarchy, rów nież k ład ło  sie na 
derkę, aateżooa gw oździam i i ro z w a la ­

ło słę obciążać seorwni ciężarami., me
doznając mimoto żadnych usżkodreńl O- 
czywiście. silny San»on-Breitbart um­
knął r. W iednia wobec takiej rywalki i 
niedawno doznał szpetnej porażki gdtirs 
w Zagrzebiu, gdzie jakiś urosły c-reład- 
»ik kowalski ititśladowaHaejn jego nie­
bywałych sztuk położył kres sławie in - 
strza.

Njztoiniast nadołsns Marta Farrą Try­
umfuje dale;. Nadal żwośi ucisk żelazny;li 
ciężaJWw i mimoto' nk; daje su; pr/ftoć 
c/ytiajacyiii od spodu •gwoździom. -Vl' 
ineu t takiego numeem - sił Hz.vcan.vt!1 
duchowych prredstewia nasza rycina.



Sir .GAzjlTa  PORANNA* N r. & 79i.

Kto dowodni nasz? siła zbrojną.
Projekt ustawy o organizacji władz wojskowych.

Minister sp raw  wojsk. gen. S zep ty ­
cki z łuży ł do laski m arszałkow skiej p ro ­
jekt ustaw y o organizacji najw yższych  
*  fadz w ojskowych. Tekst tej u staw y  
test następu jący :

PRE7YDENT RZECZYFOSPOLI TEJ.
Art. 1. Najwyższym  zwierzchnikiem  

siły  zbrojnej Rzeczypospolitej jest pre­
zydent Rzeczypospolitej.

Art. 2. Prezydent Rzeczypospolitej 
na wn osek rad v  m inistrów  mianuje na 
stanow iska: szefa  sz tabu  jencralncito  si­
ły  zbrojnej państw a, sze ta  adm inistracji, 
szeia  w ojskow ej kontroli generalnej, ich 
zastępców , gelierain. inspek to ra  w ojskf ■ 
inspektorów  arniji, generalnych  inspek­
to rów  broili;

na w niosek m inistra spraw  w ojsko­
wy cli za kon tra sy g n a tą  p rezesa  rad y  
m inistrów :

a) nauaje p ierw szy  stopień oficer­
ski, oraz przy  aw ansach  stopnie od ge- 
raia brygady w zw yż;

b) mianuje na stanowiska od dowód  
ców  brygady w zw yż, oraz iów norzęd- 
ry ch ;

c) przenosi do rezerw y oficerów  za ­
w odow ych;

<1) w ykonyw a prawa darowania i 
złagodzenia kary oraz darow ania sk u t­
ków  zasądzenia  karno-sądow ego w po­
szczególnych przypadkach  w  tryb ie  
przepisanym  ustaw ą p rocedury  karnej 
w ojskow ej.

MINISTER 'SPRAW  WOJSKOWYCH.
Art. 3. MlnUter spraw  w ojskowych  

jest dowódcą slly  zbrojnej państwa pod- 
czas pokoju. Do zakresu  działania mini­
s tra  sp raw  w ojskow ych najeży  ogólne 
kierow nictwo spraw am i, dotyczacem i s i­
ły  zbrojnej państwa.

M inister spraw, w ojskow ych nadaje 
stopnie oficerskie przy  aw ansach  nieza-

strzeżone prezydentom i R zeczypospoli­
tej. (Art. 2, punkt aj.

Art. 4. M inister spraw: w ojskow ych
poza ogólną odpow iedzialnością kflinStj'- 
ti.cyjuą i p aó am e n ta raą  ponosi w szcze­
gólności odpow iedzialność przed W i­
ntem za ak ty  k ierow nic tw a w ojskow e­
go, jaKoteż za ak ry  zw iązane z  dow ódz­
tw em  podczas w ojny.

Art. 5. O rganem  p rzy  pomocy kió- 
•rego m inister spraw  w ojskow ych w y ­
konyw a sw oje ‘kom petencje, jest mnii- 
sterjuu spraw wojskowych.

Do mluisterjitm spraw wojskowych  
wenodzą: 1.) sztab generalny; 2) szefo- 
wwo administracji; 3) wojskowa kontro 

ła generalna
Inne jednostk . sk ładow e o raz  szcze­

gółow ą organizację  miuisteriiHn sp raw  
w ojskow ych określi minister spraw woj­
skow ych.

A rt. 6. M inistra sp raw  w ojskow ych 
w razie p o trzeb y  zastopuje szef adm ini­
stracji za łcrórcgo dzia/ąlność konsry tu- 
C ijuą i p a rlam en ta rną  ponosi odpow ie­
dzialność m inister sp raw  w ojskow ycil.

SZEF SZTABU GENERALNEGO.
Art. 7. Na czcie sztabu generalnego  

stoi generał z tytułem szefa sztabu ge­
neralnego siły  zbrojnej państwa. Szef 
sz tabu  generalnego kiernic pracam i sz ta  
bu generalnego, do kom petencji k tó rego  
należą spraw y, zw iązane z goiow cścia  
bojową siły  zbrojnej patie rwa. Szef 
sztabu podlega bezpośrednio ministrowi 
spraw wojskowych i jest w yłącznie  
przed nim odpowiedzialny.

RADA V. OJENNA I GENERALNY IN­
SPEKTOR W OjSK.

Art. 8. Jak o  organ  doradczy  m inistra 
sp raw  w ciskow ych , ifstanav 'ia  się ra-

■2

dó wojenną, do której wchodzą: szef
sztabu generalnego, szef adadWstracji, 
generalny inspektor wojsk, generatm In­
spektorowie nr cni craz inspektorowie 
armii. Przew odniczy raozte rojennej mi 
nister spraw w ciskow ych. P rezes rady 
ministrów może b y ć  każdorazow o obe­
cny na radzie w ojennej.

A rt. 9. M inister sp raw  w ojskow ych 
zasięga optnji ra d y  w ojennej w e w szy­
stkich sp raw ach  w ojskow ych k tó re  u- 
zaa  za ix>trzebne podaać jej rozw ażaniu .

Art. 10. U stanaw ia  sic w  im nisterjam  
spraw  w ojskow ych stanowisko general­
nego inspektora wojsk. Je s t on stałym  
zastępcą ministra spraw w ojskow ycil w 
radzie wojennej.

Art. 11. Oen. inspektor wojsk podle­
ga bszoośiednio ministrowi spraw woj­
skow ych.

Do kom petencji genera lnego  iuspekto  
ra  w ojsk należy ustalenie w  porozum ie- 
nin z szefem  sz tabu  genera lnego  zasadni 
czycli w ytycznych  ogólnego plami ope­
racyjnego, iotórc podlegają za tw ie rdze­
niu m inistra sp raw  w ojskow ych. (lene- 
ra lby  inspektor w ojsk  ma: do Jw ojej dys 
pozycji adjutanture osobistą, k tó re j sMart 
fistati rozporządzenie o  organizacji inini- 
stcrjuiu sp raw  w ojskow ych  (ant. 5, ustęp 
ostatni).

INSPEKTOROWIE ARM.1I
pod przew odnictw em  generalnego ins­
pek to ra  w ojsk  opracow ują w yznaczone, 
im p rzez  niego zadania

A rt. 12. Generalny inspektor: i)  do­
konyw a inspekcji lądowej i dov Jetrznej 
sifs zbrojnej państwa osobiście lub 
przez inspektorów^ armji z własuei ini­
cjatyw y, względnie na polecenie mini­
stra spraw wojskow ych; 2) p rzedstaw ia 
w  porozum ieniu z szefem  sz tabu  gene­

ralnego sity  zbrojnej p.afiSjtwa m inistro­
w i sp ław  wojSKowy-ch w nioski odnośnie 
do ro z a z b tu  inspekcji, k ierow nictw a 
m anew ram i (ćdnczcui;;, g ry  w ojenne) i 
w yszkolenia w yższych  dow ódców .

Art, 13, W ykonanie niniejszej ustaw y 
pow ierza sic prezesow i rady  ministrów 
l m inistrow i s p r a w  w ojskow ycil. A lt 14, 
U staw a u lo k jsza  wciiodzi w życie z 
dniem  ogłoszenia. Z chw ilą wejścia 
w życie niniejszej u staw y  Iracą mcc 
obow iązującą ustaw y i p rzepisy  w y d a ­
ne w pizedrniotaeh unorm ow anych ni­
n iejszą nstawą,

REW JA M OKOTOW SKA OLŚNIŁA  
ZAGRANICĘ.

Gdańsk. (PAT.). Omawiając po­
byt tn-nimńskiej ja r y  królewskiej w 
steiicy Pałaki, korespondent „Dauz, 
N. Nafebr." -pisze o  rewii na polach 
M okotowa, że  pod wzglądem do- 
kładpości wojskmyej i wspaniałości 
pnicw y^szyła rewię 3. Maya i zmu­
sza do u-znamk postępów, jakie Poi 
ska 'poczyniła w ust a t nim roku.

J % A  S » V M X J U K [ J E .

Jak wygląda czerwona annja.
(w ) Ze sfer zbliżonych do rządu so ­

wietów dow iadują się pism a angielskie 
w  L ondynie ciekaw ych  szczegółów . Po 
zredukow aniu  kilkakrotnym  stan  obec­
ny  czynnej arm ji w ynosi 710 tysięcy  
ludzi Z tego ua piechotę w ypada 2S0 ty ­
sięcy:, 60 ty sięcy  na kaw aierję . 75 ty s ię ­
cy  na w ojska techniczne, 155 tysięcy  
s tanow i t. zw. „n ieregularne oddziały:", 
50 ty s ięcy  s tra ż y  granicznej, 30 tyrs. m a­
ry n a rzy  i 60 ty:s. oddziałów  policyjnych. 
G iów ny trzon  i podporę w ładzy  sow le- 
kiej stanow i ow e 155 ty s ięcy  n ieregu­
larnych  oddziałów . A nnja sow iecka Do­
siada dw a m iliony karab inów  rosy j- 

,skich, niem ieckich, francuskich, angiel­
skich, japońskich i am erykańskich , 
w ięc jak  w idzhny. nie jest jednolicie 

'uzbrojona. A rty le ria  liczy  3600 arm at. 
K arabinów  m aszynow ych je s t w  armji 
20 tysięcy . Specjalna uw agę zw raca  
T rocki na tuzbudow ę floty pow ietrznej. 
L iczy on, żc w p rzyszłym  roku flota ta  
w ynosić będzie 20 tysięcy  sam olotów , 
co jednakże jest w ątpliw em , gdyż R o­
sja posiada olńfSnie zaledw ie pięć fa- 
b ri k aeroplanów . Szkoły  w ojskow e są  
,b. dobrze postaw ione i stużą do facho 
w, ego w ykszta łcen ia  oficerów  i żołnie­
rzy  z mas robotniczych. D yscyplina pa­
nuje su row a, a specjalne sow ieckie ko ­

misje czuw ają nad teni aby do w ycho­
w ania w ojskow ego nic w krad ło  się nic 
„kon trrew olucy jnego". O ficerow ie cze r­
w onej arrnj), k tó rz y  służyli za carskich 
czasów  w arm ji, zapom nieli już o tych 
czasach, k iedy im zdzierano  epolety. 
Dzisiaj n aszą  oni wielKie odznaki sw ej

w ładzy , ba! rzad  sow iecki p rzyw róc ił 
n aw et o rdery , z k tó rych  najw iększym  
jes t o rder „C zerw onej C horągw i". Ni­
gdy za czhsow  najw iększego  carskiego 
regimu nie było  takiej dyscypliny  i ty ie  
salu tow ania slużbistego, co obecnie.

z a k ł a d  DENTYSTYCZNY 
DRA I. LRICHA i ER. URICHA 

Konernina 12, 0rd. ,,d gon / 9 - 1  > {,d 
______  sodz. 3 - 6 .

LEKARZ - DENTYSTA 
Berta LESIANSKA-iAKIEfi

b. asyst. kliniki Odeskśej Uniwersytetu 
Noworosyjskiego ordynuje we własny®  
Zakładzie ickarsko-deratystycznyni w 

Złoczowie przy ul. Sobieskiego 15 (dom 
Wcrbera) codziennie od godz- 9--1 i 

- 3—9. 402Ó-J

Romm BARĄuZ 
PFjOFESOR upjiwfrsvt e t u
LWÓW. UL. BATOREGO Nr. 36 

ordynuje jak dawniej w chorobach ctai- 
rm giczi.ych od 3—5 po poł.

__________ 3903-4

Wszech nauk lekarskich 
DR. LEON MARKHE1M

pow róciw szy po 5-letniej p rak tyce  na 
klinikach w iedeńskich, ordynuje w cho­
robach w ew nętrznych , oczu w enerycz­
nych, „kornych, kobiecych i położnic­
tw ie od godz. 9— U i 2—5, w S tan isła ­
w ow ie, ul. 3-go M aja la , w m ieszkaniu 

Dr. A rnolda R ichtera. 9866-5

li) StilSjit PN »  hnit
Dziennika rz-zdrajca sam stawia się p. zed sąd i zapowiada nie­

zwykłe rewelacje o p. Cieioenceau i iflnych politykach.

HIUBKH.
W  W arszaw ie zm arł przed kilku 

ln ia n i1 skutkiem  przejechania przez au ­
to 65-letni S tan isław  S tarzyńsk i, s ta r ­
szy  referen t w kom isariacie rządu.
( Jak  się okazało, by i on rów nież pre­
zesem  komisji egzaminacyjnej kierowni­
ków sam ochodow ych przy  kom isariacie 
rządu ni W arszaw  » Dziw nym  zbiegiem 
oknliczności on, k tó ry  miał badać n- 
zdolnienie szoferów  co do k ierow ania 
autem  Dadi w łaśnie ofiara n ieostrożno­
ści jednego ze sw ych  by łych  czy  nie­
doszłych uczniów,

W arszawa. Tel. w ł. (A.) Przed­
w czoraj rozpoczął się przed p a ry ­
skim sądem  sensacyjny  proces p rze­
ciwko byłem u naczelnem u red ak to ­
rowi dziennika „Eclair" Ernestowi 
.łsulet, oskarżonemu o stosunki z 
Niemcami w czasie w ojny. Judct już 
sw ego czasu był skazany na doży­
wotnie więzienie przez sąd francu­
ski, lecz wódżczas znajdow ał się w 
Szw ajcarji i odm aw iał p rzybycia  do 
Francji. Obecnie dobrowolnie zgło­
sił sie na granice szwajcarską i od­
dał się w  ręce władz francuskich.

Judet zapowiedział
senzacyjne rewelacje 

w zw iązku ze swern oskarżeniem . 
Rewelacje te mają dotyczyć miedzy 
innymi p. Clemenceau. Judct oska­
rżony  zosta ł na podstaw ie zeznań 
niejakiej pani Bossard, k tó ra  w sk a ­
zała na sw ego m ęża, szw ajcarsk ie­
go m alarza, jako  na 
pośrednika między niemiecką amba­

sadą w Bernie i Judetem.
Judet miaf przygotować we Franco 
za pośrednictwem prasowej kampa­
nii nastrój antywojenny, Judet u- 
trzym uje. żc Bossard w yzysk iw ał 
jego nazwisko w celu wyęiastirecia 
pieriędzy od Niemiec, przyczera on 
sam, Judet, o całej sprawie nie ma 
wie.

P io ces  obliczony jest na 8 posie­
dzeń, wzbudzi! on niebywałe zacie­
kawienie w  chciwym senzacji św iat­
ku paryskim, toteż musiano zapro­
wadzić specjalnie wzmocnione stra­
że, by powstrzym ać natłok cieka­
wych, cisnących się do pałacu spra­
wiedliwości.

Materjał dowodowy jest olbrzy­
mi, do rozprawy w ezwano licznych 
świadków. Wśród świadków, powo­
łanych przez obronę, figurują takie 
„grube ryby" jak

b. prezydent Francji Loubet, 
k:lk-u b m raistrów  (Melin i P au iieyc '

generał Pau i Juliusz Cambon, czło­
nek Pady am basadorów .

Judet zjawił się na rozprawie we 
fraku, zaw sze ży w y  i rzeźki minio 
sw ych 72 lat. Zaprzecza wszelkim  
oskarżeniom, nazywając je żarów- 
na bezpodstawnemi jak ntedorzeez- 
nemi. Dowodem jego niewinności 
jest, jak twierdzi, że sam dobrowol­
nie stawił się w e Francji, by  się o- 
czyścić z zarzutów. Gotów jest po­
wołać na świadków wiele w ysoko  
Postawionych osob'stości, które g( 
oczyszczą-

Zna dużo ważnych tajemnic poli­
tycznych,

le cz  naęa&e ch ce  za c h o w a ć  d y sk r e ­
cje.

Nie potrzeba dodaw ać, żc ta l 
sPosób obrony rozpalił ciekaw oś- 
1’nry/a do czerw oności. P roces Ju 
deta jest najnowozą senzacią d c  a.
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Pożegnanie na dworcu w Śniatynie
Sniatyn. (PAT.). 29. czerw ca. P o ­

ciąg królew ski przybył d.o S n iatyna 
o  gocfc. 3 i o gasfe. 3 3 0  p rzeby ł 
granice p rzez m ost na Prucie. Pociąg 
n W b y ł z malem opóźnieniem, ędyż  
w drodze miedzy Bóbrką a Chlebo- 
wica/ni zapaliła się wslcułek wadli­
wości hamulca oś wagonu. W  S  ma­
tm ie  opuścili pociąg to w arzy szący  
Dostojnym  Gościom do granicy do­
w ódca lw ow skiego okręgu  korpuś- 
ne>go gen. Jędrzejew ski, p rzed staw i­
ciele min. sp raw  w ew n. naczelnicy 
W ydziału Swołkieii i dr. B arta ,
■sadte^— afeafcgaia

nadkom. Lkowski i delegat min. kol. 
inż . Poilaczek. Przedtem nastapiia 
dekoracja gen. Jędrzejewskiego

'wódką w stęga orderu Korony ru­
muńskiej, nadkoni. Kitowskiego
krzyżem  Korony rumiuńskiej, rofetn. 
Tarczyńskiego krzyżem  kawaler­
sk im  Korony ruimmskiej.

Zo Śniatyna w ysła ł J. Kr. Mość 
do p. Prezydenta Rzpitej depeszę, w 
której dziękuje w nader serdecznych  
słow ach za przyjęcie jakiego doznał 
w Polsce.

Ow

NIK MIELI NIC DO POWIEDZENIA, WIĘC SIĘ ROZESZLI.

(—) Na zapow iedziany w p iątek  w iec 
kom unistyczny w e L w ow ie p rzyby ł ty l­
ko ix>seł ł ańcucki, drogi poseł Królików 
skł miał rzekomo zachorować. W sali 
liom a Naroduegn, p rzy  ul. K atow skiego, 
/.e r ra ta  się g rupka kom unistów , zna- 
nycli z resz tą  z siedzenia w w ięzieniach.

(—) Uciekia z  pow odu zlej noty. 10-
letnia Zoija P arankiew icz zbiegła w czo­
raj z demu sw ej m atki zam. p rzy  ul. A- 
kadeinickicj 13, z pow odu ziej noty w 
klasie.

(—) Z abłąkana dziew czynka. Kupco­
w a Zofia RatibYogel (B erka Joselow icza 
21), znalazła  w czoraj na  pi. K rakow skim  
2-lctuią zab łąkana dziew czynkę. Dziecko 
oddano w opiekę miejsk. kom isariatow i 
V. dzielnicy.

(— ) Aresztowanie złodzieja kolejo­
wego. Za usifow aną kradzież z wozów, 
kolejow ych a resz tow ano  w czoraj Jana 
z Sutko w szczyztiy  pow . M ościska.

(— ) Żyd mu zab ra ł papierośnicę. S ta  
n isław  T ertil, studen t Politechniki, zam. 
p rzy  ul. Z ybiikiew icza 31, zapom niał 
w czoraj w m leczarni p rzy  ul. Romano- 
w icza, sreb rną papierośnicę i ta  mu zgi­
nęła. P oszkodow any tw ierdzi, że papie­
rośnicę tę zab ra ł m u jakiś żyd. k tó ry  
siedziai p rzy  sąsiednim  stoliku.

(— ) Fańela nie jer.t d ob rą  siostrą . Do 
m ieszkania E rnestyny  P ach  r. Zwercflktg 
zam. przy  ul. Pełtew siej l l a ,  dob ra ła  się 
w czoraj jej sio stra  Fańcia w to w a rz y ­
stw ie  koieźajiki Fryr.hJ Katz i sk rad ła

o raz  sporo robotników, ciekaw ych  usly* 
szeć, co też  6w  rep rezen tan t narody 
ze Sejm u pow ie now ego. Pon iew aż nic 
now ego, poza oklepauemi frazesami ko- 
numłsiycznenii nic usłyszeli, zgrom adze­
nie rozeszło się po g. 13 w największym  
porządku.

garderobę, w arto śc i 2 i pół milj. m k. 
W yw iadow ca Fic odebrał skradzioną 
garderobę, a Pańcię w sadził do kozy.

(— ) B aikony chcą się w alić. Post. 
Szczepański S tan. doniósł policji że w 
kam ienicy  Anny E leiszerow ej, p rzy  ul. 
D ąbrow skiego 15, g rożą dw a balkony 
zaw aleniem .

(— ) Z w dzięczności., okradła. M arię 
G usztyk, żonę funkcjonariusza pocztow e 
go (Lw ow skich Dzieci 19) okrad ła  one- 
gdaj z gard ero b y  i b iżuterii ldikunnljo- 
now ei w artości, jakaś kobieta, k tórej 
Gusztykow a udzieliła przytułku. Za bez 
w stydną  złodziejką w szczęto  poszuki­
wania. •

(—) W obronie sw ego  życia , zabił 
człow ieka. P oste ru n k o w y  policji Jalcób 
Kulczycki z G ajów  kolo L w ow a zaa ta - 
okwa.ny prz-ez M ikołaja S zerem etę  z 
P o m ro w a , w obronie  sw ego życia  poło­
ży ł go w ystrza łem  karab inow ym  trupom 
na m iejscu. B liższych szczegółów  na ra ­
zie b rak ,

El; Św i a t a .
Pultar M idietina za lot okrężny nao- 

koio Francjj zdobył lotnik kpt. Giric, 
p rzebyw ając  2S19 km. w 20 godz. -11 
min. Giric pobił w ięc do tychczasow y 
reko rd  por. D esfourneaw s.

(—) W  Ciernie morwie koło Gródka 
Jagiellońskiego ożenił się ub. roku 
2-1-letni Stefan Hrycak z wdową po 
Stefanie Łiicyszynie, Marją. Marja, 
nic była wierna swem u pierwszemu 
mężowi j zdradzała go z jego ro­
dzonym bratem a swoim szwagrem  
Hryfikiein Łucyszynem , stosunek ten 
utrzym ywała nadal.

Oczywiście nieetyczny ten sto­
sunek był Powodem ustawicznych  
waśni dawniej m iędzy obu braćmi,, 
a obecnie między Hrycakiem a ko­
chankiem żony.

Niedawno Hrycak, przechodząc 
w Ciemieniowie obok domu Józefa 
Wolfa, gdzie odbywała się przy mu­
zyce hnczna zabawa, przystanął 
pod parkanem, aby posłuchać mu­
zyki.

Gdy Hrycaka zobaczono, w ybiegł 
do niego Lucyszyn a  k ita . kotęgwmi,

L w ow ianie i P rzy jezdni kupując raz 
ty tko , przekonają się. że najlepiej, naj­
tan iej nabyć m ożna obuw ie ty lko  u fir­
m y „tMIKADO", Akademicka 20.

— o—
W e w torek  3. lipca W ieczór pieśni 

i arii. Czesław Zaremba, Sala  kuno. Pol. 
T ow . Muz. 4104

Zakład solanko w o-kapiclo- 
I. lino.a. 41U5-3

Repertuar Teatru Ale!cza (Gródecka).
Scbota  3U bm. „Pow ódź".

R epertuar T eatru  Nowości.
Sobola 30 bm. ..Królowa T anga11.

 u—
W krainie ułudy. Tylko 3 dm, tj. w

sobotę 30 czerw ca, niecteielę 1. i ponie-< 
dziatek 2. lipca o godz. 8.30 w ieczorem  
w ystępow ać będzne w sali „Sckola-M a- 
cierzy" B oskodpołski m istrz  sztuki cza­
rodziejskiej i iluzjonista. Miła i rzadka! 
rozryw ka  tak  dla sta rszych , jak i dla 
m łodzieży. P rzyjdźcie i zobaczcie. Bile­
ty  cio nabycia w kasie tea tra lnej W P„ 
Polomiecldcgo przy ul. Tańskiej 1. 9886

Repertuar Teatru Wielkiego:
Sobota 30. bm.: „C ava lc rja '‘ i „P a­

jace i3 •«■)«*««• j5«
i asagaąBMaBBBaBEs ŝag

Pierwszy dzień świata

uzbrojonymi w  koły i jeden z kole­
gów  uicfenzył H r y e a k a  w  tw arz zaś  
L ucysayn flaszką, którą trzyma i w  
ręce, zam ierzył się na niego.

W tedy Hrycak, broniąc s ę  przed 
napaścią grubym gwoździom, który 
w yjął z  kieszeni, uderzył Ł ucyszy- 
na w  puls, a sam rzucił się do ucie­
czki. Schronił się w ięc do chaty są­
siad:). Michała B osego, ale ponieważ 
zacietrzewieni napastnicy otoczyli 
dom i chcieli tam wtargnąć, Hrycak 
w ydostał się przez dach i uciekł do 
sw ego domu.

Dalszego pościgu napastnicy za­
niechali, zaś Lucyszyn, który od u- 
derzenia bezpośrednio nic nie ucier­
piał, zmarł nazajutrz. Zabójcę aresz­
towano i odstawiono do sądu we 
Lwowie, gdzie wkrótce ma się roz­
począć przeciw memu rozprawa.

(—) Św ięto sportowe klubu „Czar­
nych" zapoczątkowano w czoraj nabo­
żeństw em , celebrow anem  przez księdza 
Kmitę w kościółku św . Zoiji. W  czasie 
m szy św . śp iew ał chór „C zarnych". — 
Zjaw iły się na  nabożeństw ie liczne de­
legacje i liczni rep rezen tanci. k tó rz \ po 
w ysłuchaniu  m szy  udali się grem ialnie 
na now e boisko sportow e ..C zarnych"

T ym czasem  u stóp okazalej trybuny , 
p rzystro jonej bogato w zieleń i udeko­
row anej barw nem i chorągw iam i, gro­
madzili się ua  boisku liczni goście. A 
w ięc rep rezen tanc i w ładz  centralnych , 
autonom icznych i m unicypalnych, sp o r­
tu lw ow skiego i k rakow skiego , p rzed ­
staw iciele w ojskow ości, p rasy  oraz g ru ­
pka doborow ej publiczności. _

Po godzinie 11 Ijs. Kmita dokonał 
poświecenia now ow znksionej trybuny. 
Następnie w stąpił na trybunę prezes 
klubu „Czarnych" w iceprez. miasta dr. 
Leonard Stahl. który powitał gości, 
przybyłych na uroczystość, a w ięc 
przedstawicieli: ministerstwa robót pu­
blicznych inż. Vietbruchta. w ojew ódz­
twa dra Szum owskiego. DOK VI. pili. 
Ciensklego, reprezentanta, stuiąceyo na 
czele sportu polskiego, t. j. Związku 
Związków, in i. Chrlstelbauera, repre­
zentantów Polsk. Zw. Pitki Nożnej p 
Obr libańskiego, prezesa „W isły" Dem­
bińskiego, „Cfac0vli" inż. M ayera, L. O. 
Z P. N. dra Nieduszyriskicgo. „Pogoni" 
inż. Parylaka. klubu tennisowego dra 
Trzosa etc.

S kreś liw szy  pokrótce h isto rię  Klubu, 
dr. Stahl pośw ięcił parę  rzew nych  słów  
wspom nienia dzielnym , a n ieżyjącym  
już dziś członkom  „C zarnych", k tó rzy  
godnie reprezen tow ali b a rw y  klubow e. 
Dr. Stalli zakończył sw a  m ow ę życze­
niem, aby uzyskanie  przez  jego Klub 
w łasnego boiska przyczyniło  sie do 
w ietkm go rozw oju  spo rtu  polskiego.

N astępnie przem aw iali jeszcze: Dr. 
Srajnowski im. w ojew ództw a, wicepr. 
słr. C h ian m cz  imieniem m iasta, inż. 
Christelbauer im. Zw iązku Związków, 
p. Obiubuńsbi z Krakowa im. P. Z. P, 
N i w reszcie dr. Niednszyriski im. !,. Z. 
O. P. N. Na tern zakończono przedpołu­
dniową uroczystość.

Popołudniu odbył się
atrakcyjny raatch „Cracovia-Ciar- 

ni“.
Zanim rozpoczęto rozgrywkę, przed 

trybunami, zapełnionemi szczelnie przez 
doborową publiczność, zgromadzili się 
reprezentanci klubów sportowych, aże­
by  na ręce prezesa dra L. Stahla z ło­
żyć uratułacie oraz drobne upominki 
dla klubu „Czarnych". Życzenia te z ło ­
żyli: prezes „Pogoni" inż. Parylak,
„W isły1* p. Dembiński. „Cracovii“ inż. 
Mayer, „Lechji" sędzia Angielski, imie­
niem „Polouji" z Przemyśla p. Agopso- 
w icz. „Hasmonti" dr. Steisel, Lw, Tow. 
ienis. i Ł y iw . dr. Trzos. Lw. Zw. Ko­
larzy inż. Kubinsbi, A. Z. S. Lwów  p. 
Uphardt Robotn. Klnbu Sport. I Zw. 
Legionistów dr. Dregiewrcz, dalej przed­
staw iciele KItłbów: „Orlęta", Zw. Strze­
leckiego, „Jutrzenki", „Hagiboru" z 
Przemyśla, Dentyst. Klubu Sport. I „ li­
nii-.

Składający gratulacje ofiarowali rów ­
nież „Czarnym" piękne upominki w for­
mie: srebrnych puharów, bronzowycli 
staw i, kwiatów etc. Podziękow ał w szy ­
stkim w serdecznych słow ach dr. Stahl, 
poczem przy dźwiękach wyborowej or­
kiestry 40 pp. i frenetycznycli oklasków  
publiczności, zjaw iły sie na boisku dru­
żyny Czarnych i Gracovii.

C raco rla—C zarni 2 : 0 (2 : 6).
Czarni grali w następującym skła- 

dzfc: Winnicki), Hawliiig, Kjniecińskł:
Kopeć E„ W itkowski, Haider; Karneckt 
Wójcik. Henr. Biłor, Drapała. Aliillcr.

Skład „G racovii“ ; P rzew orsk i- F ryc , 
Oititel. Alius, S tyczeń, Synow iec; Zi­
mowski. Chruściński, K ałuża, Lanko, 
Sperling.

„C racov ia“ w yglądała znacznie sła­
biej niż w roku ubiegłym . Atak p ro w a­
dził znakomicie, n ieste ty  tylko przez 20 
minut, Kałuża, gdyż kontuzjowany \y no­
gę, opuścił boisko. M iejsce jogo zajął 
C hruściński, na lew ego łącznika poszedł 
Sperling, a na jego stanow isku stanaf 
C iszew ski. W pom ocy znakom itym  był 
Synow iec, za to bez najmniejszego po­
jęcia s r a ł  na środku S tyczeń . Ś w ietn i 
obrońcy i p rzy tom ny  — niekiedy naw et 
ryzykow nie w yb iegający  — bram karz, 
spełniali nienagannie sw oje zadanie.

„Cracęyia" grała ładnie, kom binow a­
ła w spaniale, ale przed bram ką przeciw ­
nika trac iła  glfloyę — to  było też pow'o-, 
deru, mimo znacznej p rzew agi, że uzy­
skała  tak problem atyczne zw y c ięstw o .1 
Zw ycięstw o to  mogło sie jednak bardzo 
łatw o przemienić w nic rożen rana lub 
naw et w przegraną, gdyby  nie fatalny 
atak ..Czarnych", k tó ry  zawiódł (w y ją­
tek Muller) na całej lhijl. G rze brakło 
życia i tem peram entu  i dlatego nie b y ­
ła ciekaw ą. Bram ki dla „C racovii“ strze  
lit1/  Sperling i C hruściński. Rogów  3:1 
dla gości. Sędziow ał p. Engel-

M oralna lekcja na boisku, k tó re j u- 
dzielał jeden z g raczy  „C zarnych" sw o­
im kolegom w formie uw agi: „spokoj­
nie", budziła w śród widzów hom erycz- 
rry śm iccb, zaś naw oływ an ie się g o śc i1 
rów nież nie pow inno się więcej pow tó­
rzy^. Publiczności około 5.000.

i © f da*
GIEŁDA NIEOFICJALNA.

W czoraj p rzez  dzień naogót tenden­
cja w uaiszynt ciągu silnie zw yżkow a, 
w ieczorem  osłabło. O bró t ożyw iony.

D orary am er. 120—121000: 1-ki, 2-ki 
118—-119000: do lary  kanad. 117— 118000; 
1-ki, 2-ki 115—116000; m arki ulem. pc 
100 tys. 0,80—0.90 ; 50 tys. 0.85—0.90;
10 tys. 0.88—0.90; 1 tys. s ta r , era. 2.50— 
2.70; 1 ty s . now . cm. 0.90—0.92: setki 
drobne 2.20—2.40; leje 500—520; d ro b n e1 
470— 490; koron y  czeskie 3500—370;:.; 
austr. ty s . s ta r. etn. 6800—7200: austr. 
tys. now. era. 1400— 1500; setk i austr. 
star. era. za tys. 12— 13000: drobne po 
50, 20 za tys. 10— i 2000: austr. sternpl.' 
1.60— 1.65: austr. p rzekazy  1.70— 1.75;' 
iranki franc. 3800—4000; fun ty  szterl. 
490—51000o; franki szw ajc. 2250—2400;* 
ruble 5-setki 7.00—7.20; setki zw ykle, 
7.10 — 7.30: rubk- ..Kącik" 20—22: drobne 
0.56—0,80; dam skie tys. 20—22: damskie* 
250 15—16; karbow ańce 0.80—0.85 liry-, 
wn> 0.90-0 .95 .

Z łoto: 20 kor. 500—520000 : 20 frank. 
470-490000; 20 m ark. 530—540000: 10.
rubl. 570—580000; dolary  114— 115000.,

S reb ro : korony austr. 7800—8000 : 5 ' 
kor. 41—42000: floreny 205tKt—21000; ru - ' 
ble 35000—36000; kopiejki za jeden ru ­
bel 15— 16000.

GIF.ł.DA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Kursa końcow e: 

Berlin 0.0036; H olandia 220.50: N. Jork 
563; Londyn 25.87; P a ry ż  34.50: Medjo- 
lan 24.97: P rag a  16.S2 i pół; B udapeszt' 
0.06 i trz y  czw arte ; B ukaresz t 2.90: 
B elgrad 6.15; Soija 5.25; W arszaw a 
0jQQ45; W iedeń 0.0079 i trzy  czwarte.
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Hj Nauka i wychowania f.

MANDOLINY. GITARY kurs wakacyj- 
Ijy 6-tygod. Z<t płynna grę z n i  ręczę. 

Zgłoszenia codziennie od pfc—-7 popoł. 
plac Bernardyńsk 12 łi. d. Kupuję { 

szajki; rnsiTunici.ty «pĄjncaoe. 4121 -2

WPISY na jednoroczne knrsy- handlowe
na rok  szkolny 1923/4 przyjm uje od 
da. buf, do 15. M l. k o iu . kursy  handlo­
we Z. OL.:ewskl&eo. i j .  K arier * a  38. 
w godz. od 10—1? i txl 5 - 6. W a r ta  hi 
p rzy jęcia: M lal 3 k lasa  gimn lub 0 
powsz. Ilość miejsc ściśle ograniczone 
Pothęcziiiki 7. biblioteki szkolnej. O d­
działy  ranne i popołudniow e, osobny 

-„żeń sk i. 9807-6

g| Posady i prawa | |

INTEL1GENTN A pani izrael. w średnim  
wieku, znająca się dobrze ja  gospn- 

'  durstw te dom ow eni. iW botael ręcz ­
nych, poszukuje posadę  jako  zarząd  - 
czyni w- lepszym  domu iz r a e ł , to w a ­
rzyszka  do sta rsze j pani lub tp. Zgo­
dzi się też na‘ w yjazd ma czas letni. 
Zgłoszenia i>od: „T ow arzyszka" do
A dm inistracji 4127-2

PIERW SZORZĘDNY technik - cfeittł - 
s ia  tłonznkujy posady. Zgłoszenia: A d­
m inistracja „P orannej1' pod ..D enty­
sta". 4118M

Specjalistaukarod fkaroyoh i weo8pyoi«ye't

Or. Mich&ł Salpst&r.
hwów, Sykstaska 17, ord. ed 8 —9 i 12 6

93 . i

Sf. m  S B K IIIS IS L ®
ordynuje w chorobach skórnych 1 we- 
ucrycz. d L  kobiet od godz. 2—1  p ł* : 
Hałleki 7. (nad K aw iarnią C e n tr j .  364/
anoMniMinMua umK r i na m-iai m-n mmmaMin '

Sf. M̂ sjfsiljai nsSIer
.i'i.ar?.. Ttiorob dzieci. Szczepienie od god .

2—rł Kleparowska <•. :i6 tu-9

ADWOKAT M argnkci w Cbodarow-ie
poszukuje ru tynow anego ' koucypcnta , 
obeznanego z p rak ty k ą  prowi«tcjouąl- 
ttą, R eilektujc ty lko  na w y traw nego  
rity m słę , zdolnego cło samo-dzżclnegu 
prow adzenia  kancelarii- 9876-2

M ie s z k a m a , lo k a le , sklepy H

P U  \J  AKADEMICY (ofecoterajwćy) 
poszukają I lub 2 pokoi z  oso-bnem 
u e-jściern » św ia tłem  naiyclim iast. 
Czynsz ofeo-iętoy. Lastoawe zgłoszę-

7 uajno ttszjf.ksystem ótt, 
“ • części składowe tychże, 

przyhory do krawieezy- 
'u y  i do ł o M  ręcznych 
S9E8-4 poleca

« ™ F* t A MALIKOM 
*S!B $ó0  Sm maszyn to szycia

W a l a s  w  a  [ 1 - 4 .  

Przyjmuje również maszyny do naprawy,

t a p f e a  oferta dla ws2y5tM

I H  R A T Y  I

K U P U J Ę
Z ło t a

S r e b r o  
S i l  B r y la n ty

pfocę nor^ttaalue ceny

H. EttlWBK, S M  W. 

FABRYKA
najrozmaifszycS’ P Al.TO FI. I, PAPCCZY 
=i D śniegow ce) i t. p. OE7JWIA Z  PŁÓ- 

TA 'n Fli CU, SUKNA i  SKORY

Teofila Proeys2vna
v£c L w o w ie , ul- W r o n o w sk a  4.
S k ła d  i s p r z e d a ż  K r a k o w s k a  1 4 ,i

9821-8

zdarti do sprzedania 
dwa wagony CYKORJi

„ U  l a J S  &

iftoen wagon ZAPAŁEIi
O f e r t y  »C Y K G R J A U A d m in i s t r a ­

c j a  P o r a n n e j .  A iia -i

H. Z iP P E B
RYNEK 32 .

posztfkme Sieno typistkł polsko nei&tc- 
kśej S teiiogi afur polska w ym agana. E t '  
jiektnje się jedynie n a  siiy  kw aF tikaw a- 
ne. Zgteszeuis osob iste  od 1Q_ i?  pr*ec 
połudsMem. P osada  zaraz do objęcia.

9875-3

>v unbrvm stan5 - okazyw ie do sprzeua- 
nia. O glądnąć tuożna w  biurze t-pedycyi* 

nem ..EXPRE&S“ . ul. O rm iańska 19.
_________ 1099-2

~  „ Zuat... F ilii |. ROSEAMANS, 
AKADEMICKA i. :W, poleda 

^  najtan ej MOMfKRY, płaszcze, 
w ęże, pompy, piłki nożne, 

dętki zapasow e, łyczki itp. W łasny w ar- 
sta  i rcperacyjny Eatnów ieoia z p row in ­

cji odw rotnie. 98i-‘3--0S,

od 2—S 'n>W . 4121-2

F O s/T  FU.TL dwa pokoje, kuchsea, z wy 
gctdaup. cu c.nbuii. twjkój. kuchnia zą 
W ysokiem crynszcrt: .w zkSjhch l a ­
skich. Z głoszenia; B trro  ^jHenników 
Drnoka, koscriszk i 2. „M iesnkarue'1.

1120-2

N| Kupnu, spr^ńdaż, zamiana Iff

DliKT)MY suchy ntaleriał kupujetm- u-ą 
goęznno. Pisemne o ic « v  „MJkrrikos- 
nios '. Ustopą.dą. 97. -13 22-2

FORTEPIAN, pum ino, fisJinmioniuiii k u ­
plę zaraz, ffan sie  Pańska, 5*1. 4131-3

REALNOŚĆ PR /Y  UL. G P O P E C K IU , 
blisko dworca z jwrlnyro lokajem na 
-biuro i jnaęąsiwj kDpję, Ofertv pod 

Gródci-ka" do Admjnńitr&rji „Gazety 
Poc.'' al. Sokoła 4. 3976

rx>Mi j. drt/mer'ąo-rryyn o r r o i rm  w  Na- 
dn drnłe p n r  ulic? Kolejowej do sprW  
dltnid.; R 1 !?•<»■« iń lc m n g ć je  u A t e j a  P- 
Jan  TA#-i fusię® icz w NMSwTkmie

98S4-3

H flz m a ifs

W. M fciW IA IJS . L w ów , Krasickich t8a 
poleca w a lc e  i Kamienie m łyńskie.

n8 i4 'P

MŁYŃSKIE kom pletne urządzenia, rk>- 
s treza  natychm iast ze sk ładu K Ł ei, 
Schieber i I rledlander. L ńw , Bra- 
te row ska 11 A. 702-9

AlOTORY
ropne okazyjnie do sp rzedania 6. 10. 16, 

30, 30 HP. W alce, kasp ry . kamienie.
-Pilot". Lwów. B atoreeo 4. 373,3-10

SDeejaiisla chorób wener i sKornych 
K r 1 158HMS1 b- szpit. Wied. i lwów.
l i i ' .  J .  Sh lilllS  powrócił i oH  od 8-9 30 5 
.2-6. m t i t : sayża I (cóe Fań.-ikiei). ‘‘7 ’

SjMilL przeważnie orzędoikon.
j- r ry  w p ła c e n iu  A lp. 15i).0e() d a 'e m y  
k re d y tu  na M p . 50O.U0O i w ięccu  

Pole auiy n i ■■ y ili w arunkach u do­
wych, toznir.itu lowaj-y mantifaKtnrne i 
b ław atne (M aterje m eskie i dam >.ie£; 
tow ary letnie, jx’ti.oa i w icie imiycb.

IwjtfslH upółhs iunfektsN H a
ASłffid©m8elfa 23. i fes

Siarczan miedzi
98/991.

( M  u j j f r r  ir?  t r i © l  I

» ISrtP.511 jllOFjSil pu 1081|.
RH R2iJGll!fił3IT31»gI ifOStgSj?

u  sM słin lw aw sR ugo  p l s s aum P J iS H ii
Lwów, p! Bilczewsktego 3.

\d r c 3  teleofj ;

..Chemikalia", Lwóv
- . Tei foo  Nr r-5?, OS3P..2

Stipna i  Aftach
z gwarancja 1 — 2% kamienia

gips murarski 
i gips m odelow y  
z Glinnej--Nawarp
zn an y  z d o b ro c i -  sp rzedaj* ;

i  isłisu|c!i prz.ei!si|M®PSf^
po c e n a c h  um iiarkow a*yeh  firm a

P f U f  fi1* U 6 w ?
j j f  w U U Sófe.«5 ’>U.

11684-1

S  ł i i w l
GMESfi

s n o m i a «
37So^r'

K o n k u r s .
Zarząd miasta Rad?krhGw? 
rij/plsuic konkurs na posa­
dę Ict-djTM weterynaryjnego. 
R osadu d e -u b ję c ia  n a ty ch ra ia st lu i  
z dniem 1 sie rpn ia  b. r. P la ta  w e- 

d l wg u m o w y . 
R adzicchdw , dn ia  20  czerw ca 1925.

Koims.ar?. rtądow r  
0.860-2 ISoldenmaier m p

MiajsKa Kasa Oszszęfliifiśoi u  Lwowie
'«!. WAŁOWA 9 dom w ’asny.

T elefon  N r. fF S  K nn t.a  l 'o « t .  Kswy O rz c t-z in . 6 9 3 1 fc

p r z y j m u j e  w M a d k i  o s z c z ę d  y o ś e t  w  m a r l t a c i  l a b  * ło »  
L r  e h  g»© iste ,l© h . w e d ł u g  k u r s u  b o r t ó w  z ł o t y c h .

Za wkładki t ich oprocentowanie r ę c z y  
m i a s t a  Ł i g ^ w g ,  ;is2v-i

m m m  tu u c e
:fs4-27 w k o n u je  najtaniej 

BWfew,
‘SjfSt alA as-r^i !7- L GGLDGEIEfti

l e e . i i o o  k ^ .

Tracsmisytnych wszystkich wymiarów  
oraz wszelkie gatunki stali, blada, d .j .  
tów i narzędzi Bóhlera poSec.4 Najwtek- i 
szy Skład Fabryczny ADOLF WIETCHY 
we Lwow ie, ul. Króla Lejźczyńskiega  

20— 24. Skier Kopernika 1L 8869-1

ROWERY i w szelkie części składowe 
un tychże, opony, dętki, •'zwouki i t. p., 
footbale, dętki i pjmpki footb ilow e po­
leca najtaniej A. Frśedteld, L w ów . Ja- 
tilellońska 9. VY\sylka nc pro w iii :i*- >d- 

wrotnie, 9bll-15

U J R d k o r ' d o n e  m a s z y n y  **o w jp r c te u

O a d i o w f t j  c e m e m ^ e : ,  
P u s t a k ó w  a e . * o n 6 w ; t f l . .
Cembrowiny stodiiennej, rur, słupów ( ina.
BaSMUfka M a s * y n  8  i  % *  r‘̂ S i

W a r s z a w a ,  C r ^ i s a d c a  7 . — M  S 8 - 9 ?
ŻróSło pawa^eych zysków dla przedsieb.o: ,ych Jednostek.

'"SKSgS* 9 m  TBElffl. fcuS. L SICiEt, d«iSSŁH
N * ■ i E
w ą  3 0 .out

y i ’v>- ii, u  Z £. i O v; O p  u u  il O 2f y Os i.ta v. i “ s.:
la  yya:: i

r.. ■ 4 f- j-f 4.TA v.A.-
a  as-isEb Aik

. ta w c .  ;»6 ;::9kg$>dp l : o  /. p rzB B y 4 & 4  p o c i.-u >
l i a d i t k e i s  • L w ó w , u l .  S e n a t o r s k a  6 A t in s j u ś s t r a c ia  u l .  S o & o la  4 .

Redakcji, w dzień Nr 55, & w n o cy  pócutł^szY ---d godz. 8 w ieczo rettt Nr. 2 3 0 ,  — 'ł'c!alo« AdtRinJstracjl 2&L
T e h it" u i ’

^11*0 V/cO« Ou}>ow. red ab iu r: M A C rL tL


